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O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYS ŁOWCÓ W DRZEWNYCH W POZNANIU 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G IE ŁD Y D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

PRZEDPŁATA n a  lu ty  1929 ro k u  w ynosfi w P o z n a n iu  i 
przy  o d b io rz e  w e k sp e d y c ji i 6,00 z ło te . Na p o c z -  • 
ła c h  6,45 z ło te . P od  o p a sk ą  w p ro s t z e k sp e d y c ji i 
w k ra ju  1 w w o ln e m  m ie lc ie  G dańsku ) 7,50 z ło te . P od  i 
o p ask ą  za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G d ań sk a )t 8,00 z ło ty c h . Nu* i 
m e r p o je d y n czy  k o s z tu je  i w P o z n a n iu  w E k s p e d y c ji;  
50 g ro szy . Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  1 w w ol- j 
n em  m ie lc ie  G d ań sk u  60 g ro szy . Z a g ran icą  70 g ro szy , j

R e d a k c j a ,  A d m l n l i t r a i  | a  1 E k « p  e H y c I a
| „ R y N K U  D R Z E W N E G O  1 B U D O W L A N E G O  '■ i
■ P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fo n u  1820 i

D R U K A R N I A ,
[ P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fo n u  3406.; 
: K on ta  b ie ż ą c e  i P K. O . 206377 — B ank H and low y  w ; 
• W arszaw ie  O dd z . w P o z n a n iu  — B ank  P rze m y sło w c ó w  j 
; P o z n a ń  — B ank  P o z n . Z lem stw a  K red y t, w P o z n a n iu . |

[O ULObZEN IA i Za te k s te m i 2- gr. od m ie js c a  m i l im e tr  
[ ( s tro n a  c z te ro ła m o w a ) . W te k ś c ie  zaś  lub  p rz e d  tek* - 
■temi 55 gr. od m ie js c a  m ilim e tr ,  ( s t r o n a  d w u łam o w a ) 
[OGŁOSZENIAt Z ta b e lk a m i o 30 p r o c e n t  w lę t e j . Prz> 
[w ięk szy ch  1 k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z . s to so w n y  je s t  ra b a t 
■Dla p o s z u k u j, p o sad  p rzy  je d n o ra z o w e m  o g ło sz e n iu  
i30 p ro c .,  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . 1 p rzy  trz y ra z o -  
i w em  50 p ro c .,  r a b a tu . — K ażda n ow a p o d w y żk a  obo - 
• w iąz u je  w sz y stk ie  ju i  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od  dn ia 
j — zm ian y  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia . —

P rz e d r u k  dozwo lony  tylko za p od a n i e m  ź ród ł a  (Rynek Orzewny i Budowlany  w Poznan iu ) .

Słów kilka o przemyśle drzewnym na P. W. K.
Kierownik Referatu Drzewnego na 1\ '

W. K. p. L. K o l s k i ,  w wyw iadzie z na- i 
szyni w spółpracownikiem  udzieli! garść i  
szczegółów  o obecnym stanie organizacji 
udziału przem ysłu drzewnego w P. W. K

Red. }
W chwili bieżącej budow a paw ilonu przemy 

słu drzewnego jest na  ukończeniu. Nie ulega wat- 
piiwości, że tempo pracy przy wznoszeniu gm achu, 
w k tórym  będzie reprezentow ana wytwórczość jed- j 
nej z naczelnych dziedzin gospodarstw a społeczne­
go, w dalszym ciągu nie ulegnie osłabieniu, a licząc 
się z tern, w yrażam  przekonanie, iż w lu tym  paw i­
lon będzie gotów, U ważam  za rzecz zbyteczną sze­
rzej roztaczać się nad znaczeniem dla interesów 
ogólno - polskiego przem ysłu drzewnego, jakie bę­
dzie posiadał na P. W. K. osobny pokaz pracy i kul- 
imry technicznej naszego drzewiarza, — wie o nim 
każdy, komu nie jest obce przeświadczenie o donio­
słości żywej rek lam y i propagandy, tak  niezbędnej 
i celowej dla zagadnienia  rozwoju eksportu  drzew­
nego.

W szerszem środow isku drzewiarzy, uśw iado­
mienie potrzeby wzięcia udziału  w tej imprezie jest 
na wysokim poziomie, niestety jednak, czynne wy­
rażenie tej świadomości napotyka  na znaczne t r u d ­
ności n a tu ry  finansowej. W skutek  tego dotychczas 
m etraż pod stoiska w pawilonie przem ysłu drzew­
nego nie jest kom pletnie rozebrany; można przyjąć, 
że w 70 proc. został on pokryty.

Muszę jednakże z przykrością stwierdzić, że 
bodaj najmniejsze zain teresow anie wystawą, w y k a­
zały odnośne sfery przemysłowe W ielkopolski i G.
Ś ląska; coprawda, jak już wspom niałem, niepo­
ślednią  rolę w tym  sm u tn y m  zjaw isku odgryw a 
ostry b rak  gotówki, a trzeba pamiętać, że udział na 
P. W. K. pociąga za sobą duże wydatki, niemniej 
w ypada ujawnić, iż ta  przyczyna nie w ypełnia cał­
kowitego uzasadn ien ia  słabego ru ch u  zgłoszeniowe­
go we w spom nianych dzielnicach.

Należy zaznaczyć, że oprócz paw ilonu ogólno­
krajowego przem ysłu  drzewnego, jest w s tad jum  
budowy osobny pawilon, k tó ry  w łasnym  kosztem

staw ia m ałopolska firm a drzew na „Glesinger". P a ­
wilon ten, całkowicie zbudow any z limby i nadzw y­
czaj efektownie udekorowany, niewątpliwie będzie 
a t ra k c ją  całokształtu  wystawy drzewnej. W spom ­
niane przedsiębiorstwo m a zam iar w ew nątrz  paw i­
lonu urządzić  w czasie P. W. K. pokaz filmowy 
wszystkich procesów wytwórczości swoich zak ła­
dów przeróbki drewna.

Co się tyczy wielkiej własności leśnej, to udział 
jej w pawilonie przem ysłu  drzewnego nie jest jesz­
cze zupełnie ustalony, z uw agi na  tó, że M inister­
stwo Rolnictwa buduje wspólnie z Zrzeszeniem 
Właścicieli Lasów całej Polski, piękny pawilon leś­
nictwa. Ponieważ większa część okazów działu leś­
nictw a wchodzi również w sk ład  objektów, które 
m ogą i m uszą być wystaw ione w pawilonie przem y­
słu drzewnego, przeto z łatwo zrozum iałych powo­
dów nas tąp i pewien rozdział w wystawie tych oka­
zów na  jeden i drugi pawilon, co oczywiście stanie 
się z krzyw dą dla przem ysłu  drzewnego.

Nie powinno ulegać kwestji, że gdyby nie te 
trudności i powszchny zastój o znamionach kryzy­
su, jaki panuje  w przemyśle drzewnymm , ta  gałąź 
gospodars tw a społecznego na  P. W. K. byłaby re­
prezentow ana w całej swej sile żywotnej. Pomimo 
to jednak przem ysł drzewny dał dowód zrozum ie­
n ia  spraw y narodowej, za ja k ą  P. W. K. należy u w a­
żać, budując  w łasnem i środkam i i z własnej in icja­
tywy tak  okazały pawilon kosztem blisko 100.000 
złotych. Należy stwierdzić, że żadna z dotychcza­
sowych w ystaw  zagranicznych, zakrojonych na  ta ­
ką m iarę  jak P. W. K., niemogła się poszczycić ta ­
kim  paw ilonem  przem ysłu  drzewnego, bowiem na 
podobnych imprezach nigdy ściśle nie odróżniano 
przem ysł drzew ny od leśnictwa. Jak  słyszymy, 
p ro jek tow any jest w czasie P. W. K. ogólno - polski 
zjazd przem. drzew nych do Poznania, a k tóry  m a 
być zorganizow any pod egidą Rady Naczelnej Zw. 
Drz. w Polsce; na  najbliższem posiedzeniu Komi­
te tu  W ystawowego będzie ustalony te rm in  tego zjaz­
du. W yrażam  niezłomne przekonanie, że przemysł 
drzew ny i leśnictwo — te dwie dziedziny gospodar-
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cze, t a k  ściśle zw iązane  z sobą w sp ó ln o tą  in teresów , 
okazale  w y s tą p ią  na  P. W. K.

K raj  będzie m ia ł  sposobność w  przeglądzie  
sw ych  sił gospodarczych  s tw ierdz ić  dorobek k u l tu ­
r y  i techn ik i  n a  po lu  leśn ic tw a  i p rze m y s łu  d rzew ­
nego, z a g ra n ic a  zaś należycie  oceni twórczość naszą  
i jej zdolność e k sp an sy w n ą .

Może ty ch  słów k i lka  zachęci jeszcze pozosta ­
łych, którzy p o w ą tp iew ali  d o tąd  w  m ożliwość 
do p ro w a d z en ia  rozpoczętej budow y  w łasnego  p a w i­
lonu  do końca, do zgłoszenia  swego udz ia łu  w w y­
staw ie.

Może dob iega jąca  do końca  p raca  p rzy  budo- : 
wie paw ilonu , p rzypom ni jeszcze o obyw te tsk im  
obow iązku  p o p a rc ia  naszego dzie ła  i choćby w os ta t-  j 
niej chwili, zachęci do w y s ta w ie n ia  sw ych okazów 
w paw ilon ie  p rze m y s łu  drzew nego.

A lepiej późno, niż nigdy.

Wskaźnik kosztów budowy.
(Dokończenie).

Z m ia n y  w ag  w in n y ch  g ru p ac h ,  jakko lw iek  j  
s to su n k o w o  może znaczne, n a  ogólny przebieg : 
w s k a ź n ik a  większego w p ły w u  rów nież m ieć nie 
m ogą, pon iew aż  w agi ty ch  g r u p  są  w s to s u n k u  do 
całości w s k a ź n ik a  niew ielkie . W obec tego, różnice, 
jak ie  is tn ie ją  pom iędzy  d a w n y m  a  n o w y m  w sk a ź ­
n ik iem , p rzyp isać  t rzeba: 1) zm ian ie  ź ród ła  no to ­
w ań , 2) zm ianom , jak ie  zaszły  w obrębie  poszcze­
gó lnych  g ru p  (om ów ione wyżej zw iększenie  liczby 
i w ag i a r ty k u łó w  o c h a ra k te rz e  wyrobów go to ­
wych).

S to su n ek  w ag  dz ia łu  „naa te r ja ły“ do dzia łu  
„ roboc izna1-, pozostał n iem al bez zm ian y ;  w  dawa­
n y m  w sk a ź n ik u  w ynosił on w e .  1927' przecię tn ie  
100:51,1, w now ym  w sk a ź n ik u  w tym  sam ym  o k re ­
sie — 100:50.

N a k a rb  też tych w a h a ń  złożyć trzeba  w ię k ­
szą  część różnic, jak ie  m o żn a  zaobserw ow ać  p o m i ę ­
dzy w sk a ź n ik ie m  d a w n y m  a  now ym . W okresie  
s p a d k u  złotego s to su n k i  na ry n k u  to w a ro w y m  były 
ta k  n ieus ta lone , iż w ys ta rczy ło  przejść  od no tow ań  
Głównego l r zę d u  S ta ty s tycznego  do S tow arzysze ­
n ia  Zaw odow ego Przem ysłow ców B udow lanych , 
aby  o trz y m ać  obraz  w wielu szczegółach odm ienny . 
Że te różnice (szczególnie w cenie cegły,- o d g ry w a ją ­
cej we w s k a ź n ik u  d o m in u ją c ą  rolę), w y s tępow a ły  
p rzedew szys tk iem  ,w zw iązk u  z n ieu re g u lo w a n y m  
s ta n e m  ry n k u  w okresie  w a h a ń  w a lu tow ych , daje 
n a m  dowód t a  okoliczność, iż od po czą tk u  ro k u  1927 
zgodność pom iędzy  daw n y m  a  now ym  w sk a ź n ik ie m  
jes t  zupe łn ie  zad o w a la jąca .  J e d n ą  pow ażn ie jszą  
różnicę  s k o n s ta to w a ć  m o żn a  w lipcu 1927 r. Nowy 
w s k a ź n ik  nie w y k a z u je  żadnej zm iany , d a w n y  n a ­
to m ias t  re je s tru je  zw yżkę dość n a w e t  pow ażną , bo 
w  w ysokości  3,9 proc. Ź ród ła  tej rozbieżności n a ­
leży się d o p a try w a ć  we w sp o m n ian e j  powyżej róż­
nicy co do sposobu no tow ań . N o tow an ia  Główne- 
go U rzędu  S ta tys tycznego , jak  w spom niano , s to su ją  
się do cen o s iąg an y ch  na  m ie jscu  p ro d u k c j i  loco 
s ta c ja  za ład o w an ia ,  gdy tym czasem  S tow arzyszen ie  
Zaw odow e P rzem ysłow ców  Budow lanych  no tu je  
w szelk ie  ceny loco b u d o w a  w W arszaw ie .  W s k u te k  
tego nie na leży  się dziwić, że ceny, jak ie  no tu je  
GUS, są  znaczn ie  czulsze od cen SZPB. Po s t r a jk u  
ro b o tn ik ó w  budów lanych, jak i  rozegra ł  się w  W a r ­
szaw ie w  c iągu  m a ja  i czerw ca ro k u  uh., w arszaw ­
ski ry n e k  m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h  był (według 
w szelk iego  p raw dopodob ieńs tw a)  nasycony  m a te r -  
j a łe m  na  sk ładzie, wobec czego zw yżka cen po za ­

kończen iu  s t r a jk u  nie m ogła  w W arszaw ie  być an i 
lak  ry c h ła  an i  tak w yraz is ta ,  jak  bezpośrednio  u 
p roducen tów . Z poszczególnych m ate rja łów , za- 
m ieszczohych  w d a n y m -w s k a ź n ik u ,  o p a r ty m  częś­
ciowo na  d an y c h  GUS, najw ięcej  p rzyczyniła  się do 
zwyżki cegła (5 zł na  tysiącu , tj. 7 proc.) oraz w apno.

Z arzuc ićby  m ożna, iż zgodność obu  w sk a ź n i ­
k ów  w  ciągu ro k u  1927 jes t  ty lko pozorna, w y n i­
ka jąc  z tej okoliczności, że ten  w łaśn ie  rok b ra n y  
jest za podstaw ą. J ed n ak że  d la  ro k u  1927 i pierw­
szych czterech  m iesięcy  roku  1928 dok o n an o  ró w ­
nież obliczenia  w spó łczynn ika  korelacji ,  i to nie 
pom iędzy  sa m e m !  w s k a ź n ik a m i,  odn ies ionem i do 
p o d s ta w y  1927, lecz pom iędzy  piiosięcznemi z m ia ­
nam i, zachodzącem i w obydw u w sk a ź n ik a c h  (blis­
kość o k resu  przyjętego za podstaw ę nie m ogła  mieć 
tu z a tem  wpływu.)., w ychodząc  z założenia , że d la  
an a lizy  r y n k u  zasadn icze  znaczenie  p o s ia d a ją  w łaś ­
nie te zm iany , a  nie a b s o lu tn a  w ysokość  liczb 
w skaźn ikow ych . W y n ik i  tych  obliczeń należy 
uzn ać  za zadow ala jące .  M ianowicie spó łezynn ik  
korelacji  w ynosi  0,818, co jes t  dosyć dużo, jeżeli 
zw ażym y, że spó łczynn ik i  tak ie  pom iędzy  w sk a ź ­
n ik iem  pe łnym  a  sk ró co n y m  GUS, są  n as tę p u jąc e :  
d la  w s k a ź n ik a  ogólnego 0,80, d la  w s k a ź n ik a  ro ln e ­
go 0,89, d la  w s k a ź n ik a  p rzem ysłow ego  0,03. A p rze­
cież w sk aźn ik  sk rócony  GUS, ob liczany  był w łaśn ie  
z m yślą  o u z g odn ien iu  jego w a h a ń  z w a h a n ia m i  
w s k a ź n ik a  pełnego d rogą  odpow iedniego  doboru  
a r ty k u łó w  i w ażenia , n o to w a n ia  zaś pochodzą  z tych  
sa m y c h  źródeł d la  jednego i d rug iego  w skaźn ika .

Dla p o ró w n a n ia  dw uch  w sk a ź n ik ó w  nie w y ­
s ta rc za  sam  spó łezynn ik  korelacji,  is to tne  znacze­
nie po s iad a  rów nież  s to sunek , jak i  zachodzi pom ię­
dzy m ia ra m i  dyspers j i  d la  b a d a n y ch  w skaźn ików . 
W d a n y m  w y p a d k u  odchy len ie  w zględne w sk a ź ­
n ik a  daw ńego  w ynosi  1,0252, odchy len ie  w zględne 
nowego w s k a ź n ik a  1,0205, co jest z rozum ia łe  ze 
w zg lędu  na  podk reś loną  już k i lk a k ro tn ie  w iększą  
poda tność  daw engo  w s k a ź n ik a  n a  wszelkie  w a h a ­
nia. W reszcie ś red n i  błąd, jak i  pope łn iam y , obli­
czając  now y w sk a ź n ik ,  n a  zasadz ie  regresji  wzglę­
dem  w s k a ź n ik a  daw ńego, w ynosi  1,0100.

R e a su m u ją c ,  s tw ierdz ić  w y p ad a ,  że is to tne  
różnice pom iędzy  now ym  a  d a w n y m  w sk a ź n ik ie m  
s treszcza ją  się w  n a s tę p u jąc y c h  p u n k ta c h :  1) roz­
szerzenie  zasięgu w s k a ź n ik a  przez pow iększenie  
liczby u w zg lędn ionych  a r ty k u łó w ;  2) z m ia n y  w wa-. 
gach , g łów nie  w  g ru p ie  robót c ies ie lsk ich  i s to la r ­
sk ich ; 3) szersze niż do tychczas  uw zg lędn ien ie  w y ­
robów  go tow ych; 4) n a d a n je  w sk aźn ik o w i p łac 
ro b o tn ików  b u d o w la n y c h  pos tac i  a g re g a tu ;  5) p r z y ­
jęcie jako  ź ród ła  n o to w ań  w yłączn ie  d an y c h  S to ­
w a rz y sz e n ia  Zaw odow ego P rzem ysłow ców  B u d o w ­
lanych ;  6) prze jście  do p rzecię tnej z ro k u  1927, j a ­
ko podstaw y.

Za najbliższe zadan ie  swe w zak res ie  k o n ­
s t ru k c j i  w sk a ź n ik ó w  kosztów  b udow y  I n s ty tu tu  
B a d a n ia  K o n ju n k tu r  G ospodarczych  i Cen będzie 
u w a ż a ł  o p raco w an ie  w sk a ź n ik ó w  rów nież  d la  in ­
n y ch  typów  budow li, a n ie  ty lko  d la  m. st. W a r-  . 
s zaw y  i budow li  w ie lkom ie jsk ich , m ieszka lnych .

O standaryzację produkcji leśnej.
(Ciąg dalszy).

W obec tego, s ta n d a ry z a c ję  ok rąg lak ó w , w e d ­
ług  w ym iarów , u w a ż a m y  za n iecelow ą i z azn acza ­
my, że w  d a n y m  w y p a d k u  w y n ik n ie  zagadnienie  
o so r to w a n iu  i so rtym en tam i d re w n a  okrągłego.



1929 RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY NR. 12. 5

Lecz norm y powyższego, dyktow ane są zew­
nątrz, przez konsumentów.

W krajach, gdzie w artośćdrew na jest wysoką, 
n. p. w Niemczech, o w ym iarach  s tandardow ych  dla 
d rew na  okrągłego niema naw et mowy. Okrąglak 
w tych k ra jach  w yrabia się w postaci dłużyc, któ­
rych długość zależną jest od długości i jakości d a ­
nego drzewa; ścinają je możliwie przy samej ziemi, 
a odcięcie górne, następuje tam, gdzie s trzała  
drzew na posiada jakikolw iek defekt (rozdwojenie 
wierzchołka, skrzywienie strzały, kruchość drewna, 
w łaściw a w ierzchołkom i t. p.).

Dalsza w yróbka dłużyc uskutecznia  się przez 
odbiorcę lub według jego zamówienia. O krąglaki 
kłody, kloce itp.), jak wyżej powiedziano, są su ­

rowcem, służącym do produkcji przem ysłu ta r tacz­
nego, zaliczane przez nas do drugiej grupy. Różno­
rodność technicznych właściwrości kloców, o trzym a­
nych z tego samego drzewa, a także niejednolitość 
drew na, każdego poszczególnego kloca, dzięki obec­
ności d rew na rdzeniowego sączków i różnych in ­
nych błędów, nad a ją  procesom obróbczym (przy wy­
rab ian iu  różnego rodzaju brusów, desek, klepek itp.) 
indyw idualny  charakter.

Obróbka poszczególnego kloca może być roz­
maita, przyczem w t jednym  w ypadku system ob­
róbki może iść w k ie runku  o trzym ania  największej 
ilości produkcji, wr d rugim  w ypadku  otrzym ania 
sortym entu  najwięcej cenionego na rynku  produk­
cji, w innym  znów w ypadku  —- uzyskania  określo­
nego sortym entu  według wymiarów. Przy obróbce 
w pierwszym wypadku, powinna zostać najm nie j­
sza ilość odpadków. \Y d rug im  w ypadku , ze wzglę­
du na wysoką wartość uzyskanego sortym entu , nad 
ilością odpadków można przejść do porządku dzien­
nego. Po się zaś tyczy ostatniego wypadku, to ten 
system obróbki kloca może być uw ażany  za racjo­
nalny tylko w tym razie, gdy zawczasu podane w y­
miary, podlegającego wyróbce sortym entu  (wymia­
ry standardowe-) mają zapewniony zbyt.

Z wyżej powiedzianego my robim y nas tępu ją ­
ce wnioski: wytwórczość produktów  drugiej g rupy  
przem ysłu drzewnego, nie posiada w sobie cech, na 
podstawie k tórych możliwem byłoby stosowanie 
masowej produkcji, gdyż z wyżej podanych wzglę­
dów, każdy poszczególny kloc w ym aga indywidual­
nej obróbki. S tandardow e zaś w ym iary  w' danym  
w ypadku w zupełności są dyktow ane popytem i m o­
gą naw et stać w sprzeczności z zasadą najekono- 
miczniejszego w ykorzystan ia  surowca.

Zatrzym ując się na trzeciej grupie przem ysłu 
drzewnego, produkcji fornierów, my zaznaczamy, 
wr odróżnieniu od pierwszych dwóch grup, że w tym 
w ypadku, w' samej wytwórczości bezwzględnie są 
dane do ustalenia s tandardu .

Do produkow ania  fornieru toczonego, Koniecz­
nem jest przygotowanie klocu fornierowego, k tó re­
go grubość m a duże znaczenie przy wyrobie for- 
nierów. Oprócz tego, można przypuszczać, że ta  lub 
inna  grubość klocu fornierowego naw et przy n ie­
znacznych wahaniach, m a wpływ na  techniczne 
właściwości fornierów.

Robiąc bilans powyższego, przypuszczamy, że 
drewno okrągłe oraz wyroby drugiej g rupy  prędzej 
mogą być zaliczone do tow aru  jednostkowego, pod­
legającego klasyfikacji według sortym entu  i sortu.

N atom iast forniery są m asow ym  towrarem, w- 
którego całokształcie produkcji m ożna usta lić  pew- 
ne norm y standardow e (n. p. grubość kloców for- 
nierowtych).

(Dokończenie nastąpi).

Ciosy p iasy aiem ieikie j o nowem prowizorium.
Zawarcie polsko - niemieckiej umowy drzew ­

nej, wywołało niemal jednobrzmiące komentarze 
"a łam ach niemieckiej prasy fachowej. Tak polska 
jak  i niemiecka p rasa  drzewna nie uw aża podpisa­
nia prow izorjum  za m om ent przełomu stosunków 
w polsko - niemieckim handlu  drzewnym^ co jest
0 tylć zrozumiałe, jeśli zważyć, iż nowy uk ład  za­
sadniczo jest oparty  o treść pierwszej umowy.

„Das Ilolz" (Posznecker Ilolzmarkt), p rzy ta ­
czając w aru n k i nowej umowy, podkreśla, że nie zo­
stały uwzględnione polskie życzenia odnośnie kon­
tyngentu  przywozowego do Niemiec fornierów
1 drew na dyktowego, co pismo to uważa, za następ- 
stwo wytworzenia wiele ku rzu  (!?) po naradach  
w schodnio - niemieckich hand larzy  drzewnych, ja ­
kie odbyły się wr listopadzie w Warszawie. W tej 
też m aterji w spom niane pismo konkluduje; „a za­
tem ów t. zw. w arszaw ski protokół wsch.-niemiec­
kich i polskich interesentów  drzewnych, pozostał 
bez wpływu na prowdzorjum".

W swych dalszych w ywodach „Das Holz“ 
stwierdza, że „przedłużenie umowy zostało życzli­
wie pow itane przez niem iecką gospodarkę drzewną, 
jak równie i to przedewszystkiem, przez Polskę. 
A dalej — „z racji dojścia do sku tku  umowy, bodaj 
czy można oczekiwać silniejszego ożywienia w uspo­
sobieniu rynkow em  i wzmocnienia się cen, czego 
spodziewano się wcześniej czy później, licząc się z 
nowem m odus vivendi". I wkońcu — „niema nie­
bezpieczeństwa przepełnienia rynku  polskiem ta- 
niem drewnem, z drugiej jednak strony, niemieckie 
ta rtak i,  jak przedtem tak i teraz pow inny wziąć pod 
uw-agę ostrą  konkurencję  ŵ drewnie zagranicznem 
i przedewszystkiem kierować się tern przeświadcze­
niem przy zakupie drew na okrągłego. Korzystne 
kupno jest możliwe"..

Wywody te. dają  do zrozumienia, że naw-et 
„tanie polskie drewno" nie „zaleje" rynek niemiecki, 
dzięki czemu wdaściciel lasu w Niemczech może 
spać spokojnie i śnić o dobrych zyskach. Berliński 
„I lo lzm arkt"  szeregiem argum entów  usiłuje rozwiać 
wszelkie złudzenia <‘o do nadzwyczajnych korzyści, 
wyciekających z umowy; podkreśla on „tak ŵ Pol­
sce jak  i ŵ Niemczech nie należy zbyt wiele oczeki­
wać z ty tu łu  now^ej umowy. Jeżeli polscy kupcy, 
którzy dotychczas w ykazali zrozum iałą  powściągli­
wość, teraz z rozwiniętemi żaglami w ypłyną po za­
kup surowica i jeśli m niem ają, że n iem a już potrze­
by być ostrożnym, to ściągną na siebie pełne rozcza­
rowanie, gdyż ceny drew na w Niemczech znacznie 
spadły i można spodziewać się poważnych zm ian w 
ciągu tego roku. Dalej czytamy: „Polska tak  silnie 
zaangażow ała się w wywozie drewna, szczególnie do 
Niemiec, że eksport ten m usi podporządkować się 
położeniu na ry n k u  niemieckim, a nikłe możności 
zarobku niem. hand larzy  drzewnych, będą przy za­
kupie zawsze wywoływały ostrożność i z miejsca 
odrzucały fantastyczne ceny.

Gdyby polscy przem. drzewni przy kupnie su ­
rowca zechcieli wziąć to pod uwTagę, natenczas ob­
radow aliby oni właśc. k ierunek i uchroniliby się od 
rozczarow. Lecz również i kupcy niemieccy, dobrze 
znając s tosunki na  ry n k u  niem., napew no nie po­
pełnią tego błędu i nie rzucą się pochopnie na polski 
rynek, ażeby przez zbyt wielki popyt, tamże wywo­
łać zupełnie mylne wyobrażenie o sytuacji".

Na tem dziennik kończy sŵ e uwagi, które na- 
ogół są  słuszne.
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Wiedeński „Int. l lo lzm ark t"  we w stępnym  a r ­
tykule nr. 11, przytacza w streszczeniu tylko zasady 
odnowionego prowizorium, powstrzymując się od 
wszelkich komentarzy.

Jak widać, p rasa  niemiecka w zw iązku z pod­
pisaniem  nowego uk ład u  w ysuw a dwie naczelne de­
wizy: ostrożnie z cenami i precz z w ybujałem i na­
dziejami.

Towarzystwo dla prepagardy rozpon
( k l e jo n y c h  d y k t ) .

W zw iązku z rozwojem hand lu  rozponam i 
i wziąż w zrasta jącem  ich zastosowaniu, powstało 
przed trzem a laty w Anglji Towarzystwo, którego 
zadaniem  jest p ropaganda  za rozpowszechnianiem 
rozpon. P rog ram  działalności tego tow arzystw a 
(Plywood P ropaganda  Association) został zatw ier­
dzony przez sekcję fornierow ą „Związku Przem y­
słowców Drzewnych Zjednoczonego K rólestw a'1 
i m a przed sobą następujące zdanie:

1. Okazywanie pomocy i uzgodnianie in tere­
sów poszczególnych osób, firm łub towarzystw, zaj­
m ujących się produkcją, przeróbką, eksportem, im ­
portem i sprzedażą fornierów.

2. W yjaśnian ie  technicznych i ekonomicznych 
korzyści i metod używ ania rozpon do różnych ce­
lów i rozpowszechnianie tych w iadom ości tak 
wśród szerokich w arstw  społeczeństwa, jak i wśród 
inżynierów i innych specjalistów, jak : a rch itek ­
tów, budowniczych, fabrykan tów  mebli i t. d.

3. Zbieranie i rozpowszechnianie s ta tystycz­
nych i in. danych, tyczących się przem ysłu  fornie- 
rowego.

i. P ropaganda  stosowania fornierów do róż- 
nych'Celow, za pomocą a r tyku łów  i no ta tek  tak w 
prasie ogólnej, jak i specjalnych p ism ach i podręcz­
n ikach; w końcu drukow anie, w ydawanie, kupo­
w anie i rozpowszechnianie książek, gazet, pism 
perjodycznych, okólników i innej literatury , poświę­
conej spraw om  przem ysłu  i h an d lu  fornierowego.

5. Umieszczanie ogłoszeń w odpowiednich pi­
sm ach i zużytkowanie innych metod propagandy, 
jakie będą uważane za celowe, jak np. dem onstro­
wanie wyrobów fornierowych na w ystaw ach  h a n ­
dlowych i innych, rozpowszechnianie m aterja łów
0 charak terze  p ropagandow ym  w śród hand larzy
1 konsum entów  fornierów i t.d.

(i. Zużytkowanie wszelkich innych środków, 
które mogą być uw ażane za korzystne w spraw ach 
przem ysłu fornierowego i uskutecznianie  wszelkich 
dopuszczalnych przez praw o przedsięwzięć, do osią­
gnięcia wytkniętego wyżej celu.

Należy podkreślić, żc organizatorzy tow arzy­
stwa, uznali za w skazane, nie rek lam ow ać poszcze­
gólnych firm, zajm ujących  się produkcją , wywo­
zem, przywozem lub handlem  fornierami.

Działalność tow arzystw a jest skoncen trow ana 
n a  propagandzie klejonych fornierów, t. j. rozpon, 
jako m a te r ja łu  budowlanego wogóle i na rozsze­
rzeniu jego stosowania.

Analogiczna próba w innych gałęziach prze­
mysłu, dała  zupełnie dobre rezultaty.

Należy więc spodziewać się, że i w tym  w y­
p adku  — powyższa propaganda, odniesie pożądany 
skutek.

WIADOMOŚCI ZWIĄZKOWE.
Podatek dochodowy osób prawnych. W do­

tychczasowej praktyce władze skarbow e zgodnie z

in s trukc ją  M inisterstwa Skarbu, stosowały postano­
w ienia art. 7 ustaw y o podatku państw ow ym  do­
chodowym również i do osób praw nych. Obecnie 
Najwyższy Trybunał A dm inistracyjny  w motywach 
w yroku  z dn. 7 g ru d n ia  1927 r. L. Rej. 2919/25 roz­
s trzygnął powyższą wątpliwość, orzekając, że prze­
pisy art. 7 us taw y  nie odnoszą się do osób p raw ­
nych, prowadzących prawidłowe księgi handlowe, 
dla których decydujące znaczenie m ają  przepisy a r ­
tyku łu  21 ustawy.

W zw iązku z powyższem M inisterstwo Skarbu  
zarządziło, aby począwszy od roku  podatkowego 
1928, jak  również odnośnie n ieprawom ocnych jesz­
cze w ym iarów  za ubiegłe lata, władze wymiarowe 
przy u s ta lan iu  dochodu dla osób praw nych nie sto­
sowały już przepisów art. 7 ustaw y, jako nie odno­
szących się do tej kategorji płatników.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opalowego  
w nadleśnictw ach państwowych.

N adleśnictwo Państw ow e Przewodnik D. L. P. Eydgoszcz.
Subm isja  w dniu  16. stycznia 1929 r.

O lsza watki użytkowe za mp. 12.70 zł
S osna I— IV kl. 6838 90 m3 za m3 61.56 „

„ kopalń. 1—II kl. 310.27 m3 „ 24.60 „
N adleśnictwo Państw ow e Skorzącin D. L. P. Poznań.

Licytacja w dniu 23. stycznia 1929 r.
Dąb szczapy opałowe I kl. za mp. 17.21 zł

• i II 11 „ „ 15.08 I I

wałki I I I „ I I 1 5 5 ) I I

I I »» II II „ l» 11.50 11

Sosna szczapy
•>

wałki

I I I I I 17.37 i|
I I I I II I I 15.77 I ,

f t I I I „ I I 12.98 I I

N adleśnictw o Państw ow e Świeca D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 24. stycznia 1929 r.

Sosna szczapy opałow e za mp. 14.00 zł
„ wałki „ „ 12.50 „

Św ierk szczapy „ >> 12.00 „
„ wałki „ >> 11.00 „

N adleśnictw o Państw ow e Czeszewo D. L. P. Poznań.
L icytacja w dniu 24. stycznia 19.9 r.

S osna szczapy użytkow e za mp. 24.00 zł
„ „ opałowe ,i 14.96 „

„ -  14-59

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Polsko - niem iecki handel drzewny.

Jak donosi berliński „Holzm arkt", za czas od 
5 g ru d n ia  1927 r. do 30 listopada 1928 r., a więc 
w okresie trw an ia  prowizorjum, niemiecki im port 
mat. ta rtych  ź Polski wynosił 1.124.103 m. sz. Ilość 
ta  nie w ypełniła kontyngentu  w wysokości 1.250.000 
m. sz., przewidzianego um ow ą na  podstawie tar. 
celnej nr. 79. Zdaniem tego pisma, gdyby do dnia 
18 g ru d n ia  r. ub. dowóz mat. ta rtych  uskutecznia ł 
się w norm alnych  w arunkach ,  wówczas kontyngent 
zostałby wyczerpany.

W edług poszczeg. miesięcy wywóz mat. uszla­
chetnionych z Polski na rynek  niemiecki przedst. 
się następująco  (w m 3):

5—31. 12. 1927 r. 52.597.089
styczeń 1928 r. 74.925.149
luty 1928 r. 71.952.782
marzec 1928 r. 95.907.455
kwiecień 1928 r. 54.922.618
maj 1928 r. 97.974.783
czerwiec 1928 r. 95.990.577
lipiec 1928 r. 102.703.950
sierpień 1928 r. 111.594.990 •
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w rzes ień  1928 r. 
paździe rn ik  1928 r. 
l is topad  1928 r.

112.225.099
111.392.507
143.270.014

(K)
N iem ieck i im port drzewa tartego w ynosił  w 

o s ta tn im  czasie ś redn io  m iesięcznie  230.000 ton, z 
czego na  p a ń s tw a  s k a n d y n a w s k ie  i ba łtyck ie  p rzy ­
p ad a ło  p rzec ię tn ie  90.000 ton, n a  P o lsk ę  60.000 ton, 
n a  R u m u n ję  20.000 ton, n a  A us tr ję  25.000 ton, na  
Czechosłow ację  15.000 ton. W  p o ró w n a n iu  z p rze ­
c ię tną  m ies ięczną  III  i IV k w a r ta łu  1927 r. W id z i­
my, że im por t  z Czechosłowacji i A u s tr j i  był w tedy  
dw a  razy  w iększy, n a to m ia s t  im p o r t  z P o lsk i  był 
w ted y  d w a  razy  m niejszy. Do chw ili  z e rw a n ia  pro- 
w izo rjum  drzew nego  m o żn a  było zaobserw ow ać  
w zros t  im p o r tu  w  I i II  k w a r ta le  każdego  ro k u  
p rzy p ad a  w y łączn ie  n a  P o lskę  i p a ń s tw a  S k a n d y ­
naw sk ie  i B ałtyckie.

Drzewo rosyjskie do Anglji. „Daily T e leg raph  ' 
donosi o p o d p isan iu  u m o w y  d rzew nej pom iędzy  je­
dn y m  z b ry ty jsk ic h  s y n d y k a tó w  a  Z. S. R. R. w  
sp raw ie  zak u p u  d la  r y n k u  b ry ty jsk iego  ca łkow itej 
p ro d u k c ji  d rzew a  białego i czerwonego w Rosji w 
r. 1929. Z a k u p y  te w y n io są  około 450 do 550 tysięcy 
s ta n d a rd ó w  drzew a.

N iem cy. YY o s ta tn im  czasie na  połudn iow o- 
n iem ieck im  ry n k u  m at .  ta r ty c h  s ta g n a c ja  u leg ła  
da lszem u  pogłębieniu , zw łaszcza  z jaw isko  to silniej

w y s tąp iło  w  dziale  n ie so r to w a n y c h  a r ty k u łó w  p rze ­
m y s łu  ta r tacznego . Ceny k s z ta ł tu ją  się zniżkowo.

W łochy. Za czas od 1 s ty czn ia  do 31 l is to p ad a  
1928 r. p rzyw óz d re w n a  w yn iós ł  (w n a w ia sa c h  - 
ten  sam  ok res  czasu  1927 r . ) : 1.413.546 (1.572.928) t. 
d re w n a  zwykłego, su row ego  lub ta r tego . W arto ść  
pien. im p o r tu  543.923.751 l irów  (653.695.843). Ce­
lu lozy p rzyw ieziono  w ilości 1.528.235 (1.045.012) 
pdw. ctn., w a r to śc i  188.056.619 1. (150.832.258).

W szystkie najpoważniejsze firmy 
i związki drzewne, tak w kraju, 

jak i zagranicą c z y t a j ą n
O

RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY g
Jeśli chcesz rozszerzyć i ufatwić [□] 

sw e s t o s u n k i  handlowe, Q

ogłaszaj  s i ę  jg
w  Rynku Drzewnym i Budowlanym Q

KALENDARZ TERMINOWY S. =  Submisja

SF-fiZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LESRYCH, w . =  z ' w S  rąk,
o f l ia i i a j i c y c h  sw a  i p r i t d a l *  w  R ynku D rzew n y m .

o  v B l i ż s z e .
T e r m i n

M i e j s c o w o ś ć
w. — W oje­ R o d z a j K o p a l n i a k i c  £ 

$ o s z c z e g . u
a.

w ó d z tw o
d r e w n a

U ł u z y c e i Inne £  « og ło - ■r.
U w a g i

dnia
NTJ ( lokal sp r z e d a ż y ) d . — D yrekc ja  

L asów  P a ń s tw .
u ży tko w e o  §■ Q 

*  - “ I
sz e -
n łe

Ń
-a

Oet iklasa sz tu k  i m 8 m3 | mp. mp. N r. X

31. 1. 29. 100° Mag m. S u lm ie r z y c e
II-IV 190(k a n ce la r ja ) w. - pozn . so s n a 1544 879,82 9 S

1100 W ielkop . Izba R o ln icza
169(W y d z ia ł  L e ś n ic tw a ) w - pozn . s o s n a I IV 531,79 .7 5

1100 P. N. M o s ina
(ka n ce la r ja ) d. - pczn . s o s n a I-1V 1655 1837.08

w tern T so s n y  95,21dąb I-IV 274 158,84 8 188 S
1100 P .  N. S z c z e p a n o w o m 3, d ę b u  50,89 m 3

(k a n ce la r ja ) d. - pozn s o s n a I IV 1821 2298,73
dąb I-1V 174 148,67 8 180 S

1203 P. N. B a r te l  W ielki
w tern f  134,99 m3(ka n ce la r ja ) d. - to ru ńsk a s o s n a I-IV 3387 2906,74 8 181 s

1. 11. 29. 120; P. N. S i e r a k ó w
(kance larja ) d. - pozn . s o s n a 1-IV 465 274,63 56 48

b rzoza  IM V 222 63,82
św ie rk  III-IV 47 11,50 5 129 s w tern -J- s o s n .  48,69 m3

św ie rk u  0,72 m 3
1200 W arszt.  Wag. P .  K. P.

n a  m ater ja ły  ta r tew O s tr o w ie  (ko n ce l . ) w. - pozn . 11 204 s
4. 11. 29. l i c o P N W ie r z c h la s

(kance larja) d.- b y d g o sk a so s n a 1-IV 9085 6305,68 8 176 ś
l i o o W yd. P o w .  w G r o d z isk u

na 850 j e s io n ,  na pniu(kan ce larja ! w. - pozn." 8 182 s
6. 11. 29. 1100 P. N . Ś w is lo c k ie

k an ce lar ja ) d. - b ia łow . s o s n a 417,11 1554
św ie rk

fiat.
l i ś ć

tward.
dąb

j e s io n
osika

9,44
5,59

16,30 43,40

3367
15369

7 155 s
1100 Mag. m. P y zd r  

(k a n ce la r ja ) w. l ó d . kie 2 0 0 0 — 10 196 L
1200 P. N. R yte l

(kance larja ) d.- b y d g o sk a so s n a 1-IV 2 501 2695,59 94,98 8 175 S
9. 11. 29. j 1400 P. N. Ś w ie c a

(ka n ce la r ja ) d. - pozn s o s n a 1 I-IV 1791 408,69 88,72 7 170 s w tern f  2 ,14  m3
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Notowania dewiz z dnia 29. stycznia (929 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T -iczn e j.

Dewiza

S
to

pa
d

ys
ko

n
t.

P a ry te t 
w zł

N o tow an ia
za

w W a r­
szawie

G dańsku B e r lin ie Londyn ie Nowym
Jorku

P aryżu Pradze Z u rych u W ie d n iu

W arszawa . . 8 100 zł 57.91 47.275 43.25 11 25 379.85 58.20 79.915
Poznań . . . 8 — 100 zł — 47.275 — — —
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. g id. --- — 81.52 — _ —
B e rlin  . . . . 6 '/z 212,34 100 R. M. — - — — 20.416 23.75 607.— — 123.52 168.85
Belgja . . . . 4 123 94 100 belg. 123.95 — 58 43 34.892 13.90 3 >5.00 — 72 27 98.74
B u ka resz t . . 6 172,— 100 1. —  ' — 2.516 807.— (>.60 15 40 3.12 4.26
F u J e je s z t  . . 7 155,90 100 pengo — — 73.28 27.825 17.45 90 64 123.89
H o land ja  . . . 4 '/ , 358,31 100 g id . ho l. — 168.56 12.09 68 40.08 1025 — — ' 208.47 284.80
Kopenhaga . . 5 238,88 100 k. d. — 1 2.16 18.182 26.67 681.75 --- 138.65 189.50
Londyn  . . 4'/« 43,38 1 fu n t sz te rl. 43.24 25.00 20.39 — 4.84 124.07 —  •  j 25.21 — 34.46
Nowy Y ork . . 5 8,9141 1 do la r 8.90 — 4.20,55 4.84.98 — 25 58 — 5.20.— 71035
Paryż . . . . 3 '/ , 172,— 100 fr . franc . 34.86 — 16.435 124.05 3.91 — — • j 20,33 27 76
Praga . . . . 5 180,63 100 k. cz. 26.38 — 12.445 163.87 2.96 75.80 — ! 15.38 21.01
Rzym . . . . 6 172,— 1001. 46.69 — 22.025 92.64 5.23 135.80 — 27.22 37.20
S zw ajcarja  . . 3 V, 172,— 100 fr.szw a jc . 171.50 — 80.86 25.216 19.23 49 .— : — — 136.585
S ztokho lm  . 4 V, 238,88 100 k. szw. — — 112.39 18.141 26.73 634 — 1 3 9 . - 189.85
W iedeń . . 6 125,43 100 szy ling . — — 59.105 34.49 14.07 — 73 10 —

R edakto r odpow ie dz ia ln y  za d z ia ł R ynku  B udow lanego  in i .  M a rja n  A n d rze je w sk i, za d z ia ł R ynku D rzew nego, og łoszeń
i a d m in is tra c je  w ydaw n ic tw a  Edm und B s rtz .

olszowych
w czub ie  od 20 i 24 cm 
m a te r ia ł dob ry  bez sęków 
sprzedamy z tego ­

rocznych  w łasnych  zrębów . 
Z g łoszen ia  do A d m in is tr .
R. D rz . i  B. pod n r. 202

Kupuje za gotówkę 23

l i tt i ibiitaizm
1 i 1 '/z natr d łg . bez sęka, z d ro ­
we od 20 w zg l, 25 c tm  śred 
u zw yż . Loko  wagon st. zsład

i .  KRZYŻANOWSKI -  EXPORT DRZEWA
Poznań, Św. M a rc in  39. te l. 17-41 

12—15 wagonów

sz cz ap  o l szowych
poszukuje

S T . S Z C Z E P A Ń S K '
skład drzewa C h e ł m ż a
P om orze  203

Sa gotówko potzukuiQ kupna

do 1  r  o r u b s z y d  o d p ie n k ó w  l i l i v y t l
od 3 m tr  d ług . w wzwyż, zd row ych , ś . ie ż o  c ię tych , 
tow a r bez b łę d ó w , n ie  za w ie lka  zd r. gałąź dozw o loną.

O fe rty  uprasza

F E L I X  C U N O  -  GDAŃSK
H e ilig e n b ru n n e rw e g  N r. 23. 211

sosn.. Św ie r k o w a .
oraz JODŁOWA.

papierówkę I szczapy
kupuje sta le  za go tów kę F-a

F. FUIlCHiEll, H o lz gros sha nd lung
L i e g n l t Z .  S ch les ien  

197 Z łożone w  r. 1880

W yszed ł z d ru ku  p raktyczny i d o g o in y  w u ży tku

kalendarz leśny na rok 1929
pod tytułem

„DARZ BOR”
nak ł. .P rzeg lądu  Leśn iczego ‘ i „R y n k u  D rze w n eg o " T. z o. p.

K a lenda rz  ten fo rm a tu  k ieszonkow ego , o p rócz  ogó lno  
ka lendarzow e j części, zaw ie ra  w sze lk ie  d la  le śn ika  i m y­
ś liw ego  n iezbędne  w skazów ki, różne  in fo rm a c je , ta b e le , 
ob licze n ia , fo rm u łk i i  t. d. o raz n o ta tn ik .

C ena  w  p łó c ie n n e j t r w a łe j  o p ra w ie  w y n o s i 4.25 Zł 
o p ró c z  k o s z tó w  p rz e s y łk i .

Z am ów ien ia  p rzy jm u je  i u sku teczn ia .

Adm. Przeglądu Leśnicz go i Rynku Drzewnego
Tel. 1820. Doznań. W. G arbary  20. T e l. 1820.

T A R T A K  PAROWY
z 2 fraka m i, m aszynam i 
do ob róbk i d rzew a, i su ­
sza rn ią , na P om orzu  
w pob liżu  g łów ne j l in j i  
k o le jo w e j po łożony  p o ­
m iędzy  3 nad l. pańsfw o 
w em i jest do od. 
dzierżawienia.
Z apytan ia  uprasza się 
pod N r. 1 9 9  do E k .p . 
R ynku D rzw n. i B u d jw l.

liiiiiiiiiiiiiiiiiim iu iiiiiiiina iiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiB

M a t e r i a ł  stolarski .  I
budowlany.

k u p u ję  i sprzedaje 1

Ignacy Konieczny (
Poznań Tam a G arb. 4/5. f |  

S k ład  drzew a. 17 =

llllllllllllllllH lIlllllllllin i llllllilllllllllillllllllllllllll

nasienie ioflłi
tables pectlnata)

św ieżego z b io ru  45%  próby 
p rz e k ro jo w e j polecam y, do ­
póki rapas sta rczy, po 10 zt 
za 1 kg. loco  nasza sk ładn ica .

Opakowanie 
obliczamy po cenie 

kosztu.
S k ła d n ic a  N a s io n  L e ś n y c h

P utgW ii Itś n ic ifp  
1 'l j r im  Drzewnego

POZNAŃ. W. G arba ry  20.

SOSN. PNIAKI
na bale

grub. 42— 65 m /m  suche, 
o zw yk łe j w łaśc iw ośc i han ­
d lo w e j poszukuje na­
ty c h m ia s t za g o td |w k ę . 
Kupuje ró w n ie ż  b ie ­
żąco św ieże c ięc ia  na 
odw o łan ie . 207

w .  r e s c h o p  Q dańsk
■  S chopenhauerw eg  17.

V n b e h m k d w h d h b i i

l H a k o w y  t a i t a k
z h e b la rn ią  i m aszynam i s to la r ­
skiemu p rzy  W iś le  i kq le i n a ­
tych m ia s t do przedzierźa- Wlenia. . O fe rty  p rz y jm u je

KUNTZE i KITTLER
Toruń. u l. K o p e rn ika  21.

______________ 205______________

Mamy do oddania

 ̂wagonów surliei odziem- 
kowy stolarki sosnowi!]
w g rubośc iach  52 -4 0  -3 0 -2 6 -2 0

H u r t o w n y  h a n d e l  d r z e w a  52
M. Kupczyk. Kępno
A l. M a rc in ko w sk ie g o  T e le fo n  107

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica wielkie Garbary nr. 20.


